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Wydarzenia sportowe z
udziałem uczni�w LO V
Kajetan Krawczyk

Koszykówka
Koszykarze ,,Piątki” 31 marca rozegrali ćwierćfinał
rozgrywek Basketmanii. Ich przeciwnikiem było LO IX.
Był to bardzo wyrównany i emocjonujący mecz.
Niestety, w czwartej kwarcie zawodnicy drużyny
przeciwnej wykorzystali warunki fizyczne i przechylili
szalę zwycięstwa na swoją stronę. Mecz zakończył się
wynikiem 39:36 dla LO IX, tym samym nasza drużyna
odpadła z rozgrywek i zakończyli zmagania w sezonie
2021/2022. 

Pływanie
31 marca w hali ,,Orbita” odbył się Finał wrocławskiej
strefy Igrzysk Młodzieży szkolnej w pływaniu. Naszą
szkołę reprezentowały dwie sześcioosobowe drużyny,
żeńska oraz męska. W wyścigach sztafetowych
dziewczyny zajęły XI miejsce, zaś chłopaki VII miejsce.
W konkurencjach indywidualnych najlepiej poradzili
sobie Paulina Kulesz, która uplasowała się na VII miejsce
w stylu grzbietowym na 100 metrów oraz Piotr
Michałowski, który zajął VI miejsce w tej samej
konkurencji. 

Siatkówka
8 kwietnia drużyna siatkarek LO V wzięła udział w turnieju
finałowym mistrzostw Wrocławia Licealiady w siatkówce.
Grupę eliminacyjną zakończyły na I miejscu, następnie w
półfinale przegrały potyczkę z LO XII 0:2 w setach.
Przeciwnikiem naszej drużyny w meczu o III miejsce było LO
IX. Mecz zakończył się przegraną siatkarek LO V 0:2 (12:25,
17:25), tym samym zakończyły one turniej na IV miejscu. 

Piłka nożna
20 kwietnia odbył się międzyszkolny turniej piłki nożnej.
Reprezentacja naszej szkoły pod opieką Pana Adama
Karasewicza rozegrała w nim trzy mecze. Ich pierwszym
przeciwnikiem była drużyna LO VII, mecz zakończył się
wynikiem 5:4 na niekorzyść LO V. W drugim meczu nasi
zawodnicy grali przeciwko LO XVI. Wygrana 5: 3 dała
naszym piłkarzom awans do ćwierćfinału, w którym
ponieśli porażkę 1: 3 z LO IV i zakończyła zmagania w
turnieju. Streetball

27 kwietnia w hali Wrocławskiego Klubu Koszykówki na
ulicy Czajczej 19, odbyły się zawody międzyszkolne w
koszykówkę uliczną. Drużyna z LO V pod opieką Pana Leszka
Dziurowskiego w pierwszym meczu turnieju przegrała z
Liceum sportowym Gimbasket 3:10. Następnie odniosła
zwycięstwo z LO IV 10:7, ta wygrana zagwarantowała
naszym zawodnikom wyjście z grupy. W ćwierćfinale po
błędzie sędziowskim i niedoliczeniu naszej drużynie jednego
punktu, przegrali 11:10 z LO XI i zakończyli udział w turnieju. 

Dziękujemy wszystkim
sportowcom za godne
reprezentowanie szkoły i
gratulujemy uzyskanych wyników! 
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Co
uczniowie
LO V
my�lą o
swojej
szkole?
Zuzanna Kubiak, Oliwia Szubert,
Maja Romulska

Liceum nr V to jedna z najbardziej zróżnicowanych, a
jednocześnie tolerancyjnych szkół we Wrocławiu. Ostatnio
przeprowadziliśmy ankietę, w której uczniowie piątki ujawnili
swoje zdanie na temat naszego liceum. Wasze odpowiedzi
były bardzo różnorodne i dały nam wgląd do waszych
przemyśleń.

W pierwszym pytaniu o ogólną opinię na temat szkoły
zaskakująca przewagę zdobyła ocena 7 na 10, na drugim
miejscu znalazła się 8, a na trzecim 6. Mieliście też dużo do
powiedzenia o wyglądzie piątki – opisywaliście ją m.in.
jako ładną, kolorową i nowoczesną. Świadczy to o tym, że
mimo kilku wad, liceum przypadło wam do gustu.

Sposób nauczania oceniliście pozytywnie. Tutaj też
najczęściej wybieraną odpowiedzią było 7, a zaraz po niej
6 i 8. Jedna z odpowiedzi brzmiała: „Podoba mi się to, że
wielu nauczycieli naprawdę się stara przekazać nam
wiedzę w ciekawy sposób i nie przemęczać nas”.
Większość z was stwierdziła jednak, że atmosfera na lekcji
zależy w dużym stopniu od nauczyciela. Określiliście naszą
kadrę jako miłą, profesjonalną i raczej lubianą, ale także
bezwzględną.  

Wasze zdania na temat lekcji udzielnych w piątce były
bardzo zróżnicowane – ponad połowa z was uważa, że są
one interesujące, ale dużo osób myśli, że nie są one zbyt
ciekawe. Zgodziliście się jednak co do tego, że są one
mimo wszystko stresujące.

Spodobały wam się również profile, które oferuje piątka i
oceniliście je w większości na 8 lub 9 na 10. Pozytywnie
mówiliście o zróżnicowaniu klas, ale chcielibyście mieć do
wyboru także więcej profili bez rozszerzonej matematyki.
Jedna z propozycji dotyczyła klasy dyplomatycznej:
„Human z rozszerzona matma nie jest dla wszystkich.
Myślę, że klasa dyplomatyczna byłaby bardzo ciekawym
profilem”.

Mieliście bardzo ciekawe zdania na temat oddziałów
międzynarodowych. Dużej części z was podoba się ta idea,
ale nie przypadło wam do gustu jak ona wygląda w
praktyce. Uważacie, że IB jest lepiej traktowane, co nie
powinno być dużym zaskoczeniem, gdyż w społeczności
szkolnej dużo się mówi o faworyzacji tych oddziałów.
Mamy nadzieję, że w przyszłości wasze zdanie się zmieni i
nie będziecie myśleli m.in.: „[walić] ajbiki, na korytarzach
od ich tego INGLISZ to mnie głowa boli pls żenujące to
jest”.
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Prawie jednogłośni byliście tylko co do jednego pytania,
które dotyczyło sklepiku szkolnego. Ponad połowa z was
oceniła jego działanie na 10/10, a reszta w dużej części
wybrała opcje 8 i 9. Bardzo się cieszymy, że nie było
negatywnych opinii o Pani ze stołówki, ponieważ jest ona
najukochańszą osobą na świecie.

Ponad połowa z was stwierdziła, że jest zdecydowanie za
mało konkursów szkolnych. Prawie nikt nie uczestniczy w
tych, które się pojawiają, ponieważ nie ma o nich dużego
rozgłosu: „Tam są jakieś konkursy xdd?”. Chcielibyście też,
aby nauczyciele przykładali większą wagę do olimpiad:
„Brakuje też parcia na olimpiady, przygotowań do nich itp.
(Lub o nich nie słyszałem co tez jest słabe)”.

Większość z was uważa, że temperatura w naszej szkole
nie jest dostosowana do pory roku. Aż 62,4% zagłosowała
na opcję „W zimę jest za zimno, w lato jest za ciepło”.

Gdy zapytani co skłoniło was do wyboru piątki, większość
z was stwierdziła, że lokalizacja, budynek, program IB i
chłopak siostry: „Chłopak mojej siostry tu chodził i mówił
ze ładny budynek”. Wielu z was podobała się także
możliwość wyboru języka: „Możliwość wybrania języka
niezależnie od profilu, profil jaki mi pasował, nowoczesny
budynek”.

Wasze ogólne refleksje na temat szkoły i co byście w niej
zmieniły brzmiały:

„Poprawiłxbym organizację, niestety z obiegiem informacji
nie jest najlepiej. Uwielbiam fajne miejsca do przebywania
nawet po lekcjach (sofy, stołówka) i radiowęzeł jest super.
Czuję, że panuje raczej mila atmosfera w szkole”

„wszystko super, jedynie proszę ładnie Panie dbające o
szkołę w czasie lekcji o nie otwieranie okien(które są dość
duże i umiejscowione nad kanapami na korytarzu), gdy na
dworze jest -5°”

„Jest bardzo ładne. Szczególnie podoba mi się fontanna
życzeń w formie wiadra na środku schodów, doprawdy
urocze.”

„Pani od sklepiku to jest złota kobieta, pani Ela Cibicka,
pani Marta Miller i Pan Leszek utrzymali mnie przy życiu
podczas nauki w tej szkole”

I na koniec nasza osobiście ulubiona propozycja:
„najbardziej lubię czerkasa. czerkas na prezydenta”.
Serdecznie pozdrawiamy pana Bartka, bardzo pana
kochamy.

Czytając wyniki ankiety, Wasze odpowiedzi nas
zaskoczyły, inne rozśmieszyły, a jeszcze inne doprowadziły
do łez. Sam wydźwięk waszych opinii o naszej szkole był
zaskakująco pozytywny mimo zróżnicowanych wyników.
Wśród nich pojawiło się wiele ciekawych przemyśleń,
które pomogły zobaczyć Lo V z różnych perspektyw.
Myślimy, że w odpowiedziach znalazło się dużo trafnych
uwag i konstruktywnej krytyki, które, mamy nadzieję,
polepszą funkcjonowanie naszej szkoły.

Dziękujemy wszystkim, którzy wypełnili ankietę ;D

Wyślij
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Magiczne wiaderko
w LO V
Zosia Piasecka

25 kwietnia 2022 roku, w budynku LO V na schodach przy
sklepiku pojawiło się wiadro. Po wyjątkowo ulewnych
kwietniowych deszczach dach zaczął przeciekać... 

Tę niezwykłą okazję wykorzystali licealiści. Uczniowie
wykazali się niezwykłą inwencją twórczą i przekształcili
wiadro na naszą własną, szkolną fontannę życzeń, przez
niektórych nazywaną „wiaderkiem życzeń".

Wiaderko jest bardzo fajne, bardzo podoba mi się to,
że ludzie wrzucają tam monety!

Uczennica klasy 1

Myślę, że Wiaderko jest bardzo dobrym pomysłem i że
będziemy mieć dzięki niemu szczęście. Gołębie nam
sprzyjają! Dobrawa B., 1a

Skąd się wziął zwyczaj wrzucania monet do fontanny czy
wody?
 
Kiedyś wierzono, że zbiorniki z wodą, zarówno te
naturalne, jak i sztuczne, są domem nimf, bogów i innych
fantastycznych istot. Jak wszystkie inne bóstwa te też
obłaskawiano składając im ofiary, np. monety. 
Dzisiaj wrzucenie pieniążka do fontanny ma przynieść
szczęście, miłość i powrót do miasta z fontanną. Chociaż w
tym przypadku nie sądzę, żeby powrót do szkoły sprawił
komuś radość... Fontanna może także spełniać życzenie.
Należy je wówczas pomyśleć, a potem rzucić monetę przez
ramię stojąc tyłem do wody, ale trzeba uważać, aby
przypadkiem nie spaść ze schodów. 
 
Wiaderko w gołębie stało się niemą sensacją LO5. Teraz
do pełni szczęścia brakuje nam tylko załatanego i
nieprzeciekającego dachu! 
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IB-DP series: how to rest
Semi-serious guide by Karina Kuszell

Hi, welcome back from the well-deserved break. Did you have fun? Did you let your hair down? Have you tasted the sweet summer
atmosphere in the air? Good, now buckle up for the most action-packed part of the school year.

These last two months can be the most demanding – we are reaching the end of the school year, final grades, and awaiting
barbeques, swims and giggles. It is tempting to adopt the “work hard, play hard” attitude and it seems to make sense to
direct all of your energy to school and then switch it entirely to parties. Sadly, we cannot distribute our vigor this way for
longer periods of time, since we need both – fun and work – to function properly.

All work and no play makes Jack a dull boy
All play and no work makes Jack a mere toy

Work-life balance

It could be helpful to think of school as work – after all education is the foundation of your
career and it is something you are fully engaged in at the time. Once you make this transition, it
is easier to balance the work-related and you-related activities. It is also good to have a visual
representation of this distinction – no matter if you have a planer or a virtual calendar you may
use the colour coding technique. Choose a shade to represent a certain area of your life and
stick to it – that’s it. You can also monitor and adjust the ratio of the colours by taking a walk or
doing homework.

So called “self-care”
 

You have probably heard the term before… it might be over advertised, although it is indeed
an important habit to adopt. Take a couple of minutes each day to do something that you
really enjoy. Invest in pleasures. If you are a coffee fan, take time to prepare it properly. If you
are tired of cooking at home, eat out from time to time. Remember – you are paying not only
for the product but also for the experience, so once you decide to treat yourself, choose a
place, where you feel good and appreciate the fact that you don’t have to do anything yourself
for once... If you are overwhelmed and tired, go to sleep earlier. Sometimes you have to
sacrifice a less important tasks, so that you can take care of the most important ones –
prioritize.

Meditation

With all these different areas of life it is key to be able to switch between them fluently. When
you have a break, use it. Sometimes we can’t stop thinking about an assignment or are stressed
out and can’t seem to get over it. This is perfectly ok and natural and meditation can help you
ease the transition from work-mode into vacation-mode and the other way round. What is
essentially teaches you is that you shouldn’t force yourself to stop thinking. Instead accept your
thoughts and feeling and don’t try to change them. This acceptance is what enables you to truly
relax.
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Podstępne �mieci.
Nie daj się zwie��!

Książki

Oleje i ich opakowania

Zofia Kutyba

Czy wiesz, gdzie wyrzucić karton po mleku? Zapewne odpowiesz: „kartony do papieru!”. Ale co, jeśli to nie jest zwykły
karton? Co, jeśli nie z wszystkimi śmieciami wiadomo, jak postępować? Co, gdy przedmiot jest zrobiony z dwóch
odmiennych tworzyw?
Czasem warto się doinformować. Zatem przedstawiam Ci moją listę dwulicowych śmieci!

Jeśli nie ma takiej potrzeby, nie wyrzucajmy książek!
Ich wartość literacka przerasta fizyczną formę i warto
podzielić się takim zbytkiem ze znajomymi. Możemy
też przeznaczyć papierowe mądrości na schronisko dla
książek. Jeśli jednak tomik jest zniszczony i nie nadaje
się do czytania, istnieje tu podział: te w miękkiej
okładce całe trafiają do  papieru,  a twarde okładki
powinniśmy oderwać i wrzucić do pojemnika
czarnego.

Oleje spożywcze, używane w domu do smażenia itd.,
wyrzucamy do czarnego kosza, a plastikowe pojemniki
na nie do żółtego. Inna sprawa jest z olejami silnikowymi,
hydraulicznymi, przekładniowymi – ich miejscem jest
Punkt Selektywnego Zbierania Odpadów Komunalnych.

Styropian

Jeśli czysty, np. po rozpakowaniu RTV/AGD albo po
warzywach, to ląduje w tworzywach sztucznych,
natomiast brudny trafia do zmieszanych.

Kartony po napojach

Jest i nasz gwóźdź programu. Karton po napoju nie
jest tym samym, co pudełko tekturowe, bo gdyby tak
było, przesiąkłby sokiem. Jest on przykładem
opakowania wielomateriałowego i w środku pokryty
jest aluminium lub plastikiem, zatem powinien leżeć z
tworzywami sztucznymi.

Porcelana i ceramika

Czy to plastik lub szkło? Niestety nie. Doniczki i inne
przedmioty tej kategorii nie są przetwarzalne, więc
zasilają zbiornik śmieci niesegregowanych.

Metale

Zgodnie z jego nazwą („tworzywa sztuczne 
i metale”) trafiają do żółtego śmietnika. Mimo to wiele
osób wciąż ma kłopot z ich ulokowaniem!
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Elektrośmieci i baterie

Miejscem zużytego sprzętu elektrycznego i
elektronicznego, który kiedyś działał na prąd lub
baterie, jest PSZOK. Wliczają się w to świetlówki i
LEDy. Za niewłaściwą depozycję tej kategorii grozi
kara grzywny nawet do 5000 złotych! Baterie również
zjawiają się w PSZOKu, a oprócz tego można je
oddawać do specjalnych pojemników w sklepach lub
różnorakich instytucjach.

Szyby samochodowe

Mimo że nazwa wskazuje na wykonanie ze szkła, jej
przeznaczeniem nie jest zielony pojemnik. Taką szybę
możemy oddać w specjalistycznych punktach, np.
stacji demontażu aut lub warsztacie samochodowym.

Zużyte chustki,
pieluchy, bandaże

Gdy ubrudzimy takowe, nie ma sensu wkładanie ich
do plastiku lub papieru, jak niektórym się wydaje.
Wyrzucamy je do czarnego worka!

Szkło stołowe, 
szyba okienna

Podobnie jak w przypadku po lewej, i tu nazwy
odpadów nas zwodzą. Najlepiej zawieźć kłopotliwe
przedmioty do PSZOK'a, dopuszcza się wsadzenie ich
do zmieszanych.

Bombki choinkowe
 
 

Bombki często kojarzą nam się ze szkłem, ale firmy
recyklingowe nie przyjmą ich do przetworzenia. Ich
losem pozostaje czarny pojemnik.

Meble
 
 

Po remoncie możemy zastanawiać się, gdzie je oddać.
Odpowiedzią na to pytanie są PSZOK oraz zbiórka
odpadów wielkogabarytowych, która organizowana
jest przy okazji budowy, na terenie osiedla. Meble
wkładaj wtedy do podstawionych kontenerów.

Kości, sierść, odchody,
 żwirek zwierząt

 
 
 Wydają się typowymi bioodpadami, w końcu

pochodzą od żywych organizmów. Ale w
rzeczywistości są to odpady zmieszane. Trzymaj je z
dala od brązowego śmietnika, bo te zanieczyszczają
śmieci z ogrodu i kuchni: odpady bio obejmują takie
rzeczy, które szybko się rozkładają.

Gruz i piasek
 

Po gruntownym remoncie, budowie itp. chcemy
pozbyć się gruzu; w tym przypadku niewielkiej jego
ilości trzeba zawieźć go do PSZOK'a lub firmy
zarządzającej takimi odpadami. Na większą skalę
potrzebne jest zamówienie kontenera lub specjalnych
worków „big bag”. Z kolei piasek do zmieszanych
spokojnie wyrzucimy.
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Ka�ka Sochacka 
Ciche dni
Mikołaj Chorązki

Postanowiłem, że w tym
numerze z okazji całkowicie
niczego pojawią się recenzje
albumów tylko kobiecych.
Pierwszym będą Ciche dni Kasi
Sochackiej. Swoją karierę
rozpoczynała w Must be the
Music gdzie dotarła do
półfinału. Długo szukała miejsca
na polskiej scenie muzycznej, aż
w końcu 26 marca 2021 roku
ukazał się jej debiutancki album
Ciche dni. Znajdziemy na nim
duety z Kortezem i Vito
Bambino, a także gościnne
wokale Dawida Podsiadły.

Album otwiera Wiśnia, utwór zbudowany na bazie przepięknych dźwięków
fortepianu. Tekst łapie za serce i opowiada o przeszywającej tęsknocie. Utwór
znany jest od 2019 roku, został wtedy singlem, Sochacka zaprezentowała go też w
radiowej Trójce na żywo oraz wchodził on w skład albumu koncertowego Korteza.
Tytułowy utwór, przepiękna ballada oparta na dźwiękach gitary urozmaica chórek
z wokalizą Dawida Podsiadły. Dla mnie to już koniec, który jest duetem z Kortezem
jest kompozycją przede wszystkim ciekawą przez kontrast jaki powoduje
zestawienie ze sobą głosu Kaśki i wspomnianego wcześniej wokalisty. Tekst jest
jakże prosty, ale trafia w samo serce słuchacza. Cały utwór bardzo zbliżony jest do
stylu Korteza właśnie. Z soboty na niedzielę przywołuje nam skojarzenia z
amerykańską alternatywą, a Mróz to kojąca, akustyczna pieśń z pięknymi liniami
smyczkowymi.  To pokazuje ogromną różnorodność całego albumu i pozwala
stwierdzić, że Sochacka nie boi się próbować wielu stylów muzycznych. Ostatni na
płycie Balkon, subtelnie kończy całość i zamyka album. Koresponduje z pierwszym
utworem, tworząc kompozycję szczelnie zamkniętą. Utwory są jednością,
opowiadają poruszającą historię, która w połączeniu z emocjami wokalistki trafia
do słuchacza bez większego problemu. Przepiękna warstwa tekstowa idealnie
komponuje się z muzyką w każdym utworze. 

Ciche dni to zdecydowanie udany debiut Kaśki Sochackiej i zdecydowanie otwiera
on drogę do dalszej, owocnej kariery. Jest dość uniwersalny w odbiorze, bo nada
się do słuchania podczas samotnego wieczoru, ale również podczas
romantycznego spaceru. Sochacka, wraz z całą ekipa zbudowała unikatowy wręcz
klimat, klimat który mnie porwał i mam nadzieję, że Was również urzeknie. 

10



C'MON
C'MON

Film review:

directed by Mike Mills
Nina Szocik

C’mon C’mon is a compelling black and white drama directed
by Mike Mills, whose latest productions proved his insight into
human mind and relationships. You can hardly blame me for
expecting visual and emotional magnificence from such a
director.

The movie tells the story of Johnny, a soft-spoken, middle-
aged audio journalist who travels around the world so as
to converse with teenagers from different backgrounds
and enable them to share their outlook on multifarious
aspects of the future. His principal objective is to create a
platform wherein young people can unite by expressing
thoughts and concerns with regard to the deeds of the
present-day society. In the midst of his passionate, yet
draining journeys, family responsibilities force him to
reconnect with his sister and temporarily take care of his
nephew. As a novice caretaker, Johnny does his best to
build on a paternal relationship with Jessy, in spite of the
boy’s emotional struggles stemmed from the absence of
his parents.

Whereas one could presume that restricting colour range
to the shades of grey might increase the tediousness of
the film, it decidedly cannot apply to C’mon C’mon. I was
utterly amazed how a skillful manipulation of the light and
audio enabled me to delve into the minds of the
characters while simultaneously following the fascinating
plot. Witty dialogues combined with the open displays of
various emotions make all the characters intriguingly
interpretable, albeit ambiguously. Moreover, an
understated but, nonetheless, impeccable soundtrack
conveys a wide array of sensations, all of which made my
understanding more profound.

Moreover, the artistic merit of Mills’ work is highly
discernible in scenography, which, due to its simplicity and
realism, drowns you in Jessy and Johnny’s life. What
impressed me most, however, was the director’s ability to
reveal the complexity of human’s mind in a subtle, fond
and immeasurably emphatic way.

By the end of the film, sharp dialogues gave way to
monologues which, although far from intellectual, sent a
shiver down my spine. Even if the ending of C’mon C’mon
might be regarded as unclear and unspectacular for the
movie of such psychological aspirations, I believe that it
truthfully depicts the complicated, yet unadorned human
existence. Admittedly, there would appear to be some
excessive scenes the purpose of which I could not infer.
Nevertheless, these negligible slips should not cloud your
judgement when selecting the next movie to watch on
your Netflix&Chill sessions.

I cannot foretell what you will learn from watching the
piece, since all of us come from different places, equipped
with incomparable perspectives. But you might be
reminded of the untold power of affection for which we
all starve, yet we do not dare to ask for it. Whereas C’mon
C’mon might not have broken the new ground in the field
of social psychology, it clearly enabled the viewers to face
with the truth about the emotional aspect of relationships,
which is universal and applicable to everyone. Mike Mills
flawlessly shows how simple gestures of gentleness and
love can ease the pain of the greatest injustice, which is
the suffering of a child.

11



Sarsa – RUNOSTANY
Mikołaj Chorązki

Jak obiecałem, tak zrobiłem. Album kobiecy po raz
drugi. Przesłuchałem sobie praktycznie przypadkiem
nowego albumy Sarsy, którą myślę, że zna większość z
jej singli typu Naucz mnie albo Bronię się. Znajomy
wrzucił na wspólną playlistę dwa utwory z najnowszego
wydawnictwa tej wokalistki i na tyle mnie
zainteresowały, że postanowiłem przysłuchać się całej
płycie. Runostany ukazały się 25 lutego 2022 roku,
więc jest to dość świeża propozycja.

Sama wokalistka mówi, że Runostany są dla niej czymś
nowym, zupełnie innym od poprzednich albumów. Według
niej, odwagi do znacznej zmiany w życiu artystycznym
dodała jej ciążą i narodziny synka. Album otwiera krótki
utwór Runo, który jest tylko prawie jazzową kompozycją,
bez jakiejkolwiek warstwy tekstowej. Zgrabnie przenosi
nas do utworu Tramwaj nr 9, który jest swoistym
manifestem artystki, mówiącym jak dość ma swojego
miasta i, że wcale nie chce tam przebywać. Mimo że tekst
nie jest jakiś bardzo rozbudowany, a sam refren mógłby
być odczytany przez uczniów naszej szkoły jako swoisty
hymn dojazdowy do naszego pięknego budynku, bo brzmi:
Dziewiątką jadę, dziewiątką/Dziewiątką, yy, jadę, utwór nie
jest wcale wesoły,.
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Czytając wywiady z wokalistką, dowiedzieć się można, że
bardziej należałoby skupić się na symbolice liczby 9, niż na
samym dosłownym tramwaju. Moim zdecydowanie
ulubionym utworem z tego krążka jest Mówiła niszcz. Mam
u siebie kategorię utworów totalnych, które definiuję jako
cudo pod względem tekstu, wokalu, ale również aranżacji
muzycznej. Ten zdecydowanie wpisuje się w ten schemat.
Można go również potraktować jako utwór-modlitwę
artystki. Muzyka w nim jest czasem wręcz psychodeliczna,
sposób wyśpiewania poszczególnych fraz idealnie łączy się
ze sobą, tworząc kompozycję idealną. Tekst jest
przejmujący i trafia w samo serce. Kolejnym ciekawym
utworem jest La La Las. Osoby, którym Sarsa kojarzy się z
jej klasykiem Naucz mnie, będą zdecydowanie zaskoczone.
Jest to wręcz typowo rockowa kompozycja, również
bardzo dobrze dopracowana pod względem brzmienia oraz
tekstu. Widać, że Sarsa przykłada dużą wagę do
najmniejszych szczególików swoich piosenek. Tutaj
wokalistka umieściła mały manifest ekologiczny, dotyczący
wycinki lasów i jej sprzeciwu wobec tego. Album kończy
znów tylko instrumentalna kompozycja Stany, podobna do
pierwszej Runo, jednak jest bardziej mroczna. Zamyka
całość płyty szczelną klamrą, tworząc zresztą krążka zgraną
całość. Cała płyta może zostać streszczona do opowieści o
problemach codziennych, podziałach politycznych i naszej,
obecnej rzeczywistości, a to wszystko w formie tekstów i
aranżacji muzycznych wyrzuconych na świat przez autorkę.

Cały album Runostany jest na pewno zjawiskiem bardzo
ciekawym, znów można wpisać go w swoistą alternatywę.
Jeśli są wśród czytelników osoby, które nie lubiły Sarsy za
jej kompozycję, to w tym wypadku warto dać jej drugą
szansę, bo jest to coś zupełnie nowego.
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Wiosna w językowym
obiektywie
Maja Musiałowicz

Początki tej odwilżowej pory roku są już dawno za nami i obecnie znajdujemy się w
samym epicentrum wiosny- przeżywamy słoneczne dni i podziwiamy kwitnące drzewa.
Lecz mało kto wie, że wiosną zakwita również… język. Może nie dosłownie, lecz nie o
słownikowe definicje tu chodzi. A jednak?

W tradycji początek

Powszechnie zaobserwowano, że w większości kultur europejskich podtrzymuje się
znacznie więcej tradycji z okazji zbliżającej się wiosny/ zimy, niż w przypadku np.
lata. Prawdopodobnie wynika to z większej intensywności prac rolnych w porze
letniej, które niegdyś miały miejsce na szerszą, niż ta obecna, skalę. Łączyło się to z
czasem przejściowym ze starego porządku w nowy. 

W Szwajcarii na przykład, w takich kantonach jak Argowia, Solura, czy Bazylea-
Okręg, nadejście wiosny świętuje się poprzez Eierläset, czyli wiosenny wyścig z
jajkami (niem. Ei/ Eier- jajko; Eierschale- skorupka jajka) symbolizujący raptowny
koniec zimy i początek nowej pory roku (nie bez powodu rywalizują ze sobą dwie
drużyny, które reprezentują dwa odmienne okresy). Zadaniem uczestników takiego
wyścigu jest z reguły zdobycie wszystkich jaj, które każde z osobna leży na małej
stercie trocin i wrzucenie ich do kosza wyściełanego gryką, bądź innym
amortyzatorem. Po 10. trafnym rzucie następuje zakończenie gry i wyłonienie
zwycięskiej drużyny, jednak jak się przyjęło w zwyczaju, wygrać ma grupa
reprezentująca wiosnę. W niektórych miejscowościach wprowadza się również
legendarne postaci danej wioski takie jak Stächpälmler (tłumaczone jako „święty
krzak”) lub Schnäggehüsler (Schnegge jako słowo w dialekcie na Schencke, czyli
ślimaka), czyli postać przebrana za ślimaka. 

Wiosna na językach

Odwoływanie się do archetypowości wyobrażeń o przestrzeni i czasie jest
typowa dla społeczeństw posiadających wspólne zwyczaje i przede wszystkim
silne przywiązanie do nich (z reguły są to społeczności hermetyczne).
Posługiwanie się zbiorowo uznanymi symbolami jak jajko, gałąź, ogień, bałwan w
opozycji do marzanny powoduje zakorzenienie uniwersalnych wartości (dobro,
życie, światłość, lekkość) jak i skojarzeń (odrodzenie, oczyszczenie).
Wprowadzenie takich zabiegów mowy w społeczną myśl siłą rzeczy motywuje
intensywne używanie słownictwa nacechowanego w podobny sposób.
Przykładowo jeśliby spojrzeć na angielskie określenia (a jest ich mnóstwo)
rozwoju roślin szybko zauważymy, że słowa te są ściśle związane z atrybutami
pozytywnie nacechowanymi (szczególnie w kulturze europejskiej) jak quicken
(quick- szybko), leaf-out (w znaczeniu wydobyć/ tworzyć liście, a więc związane
znaczeniowo z aktem budowania), enlarge (jako: powiększone/ bardziej obfite).
A więc wiosenne ciepłe dni powodują, że język staje się również weselszy? 
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Wiosna w różnych perspektywach 

Tak by wynikało z lat obserwacji. W końcu język jest takim tworem, który służy
człowiekowi za narzędzie w codziennej komunikacji- musi być zatem stale
dopasowywane do potrzeb jego użytkowników i szerokości geograficznej, pod
którą mieszkają. Inaczej wartościowane będzie przyjście wiosny w krajach
Europy, a inaczej w obu Amerykach, co nie zmienia faktu, że każda ludowa
kultura ma znaczący i wartościowy wkład w budowę jej tożsamości, również tej
językowej. Śpiesząc z wytłumaczeniem, mieszkańcy południowej i środkowo-
zachodniej Ameryki Północnej z pewnością znają sformułowanie blackberry
winter, oznaczające okres wczesnej wiosny, gdy temperatury nie są jeszcze
stabilne i panują nieregularne przymrozki. Zwrot zawdzięcza swą symbolikę
roślinie jeżyny, która zaczyna kwitnąć na krótko przed wspomnianymi wahaniami
temperatury, a latem jest gotowa do zerwania i upieczenia (słynne cobblers, czyli
placki z owocowymi nadzieniami). 

Warto zauważyć, że wartościowanie danych zjawisk stoi w świetle dorobku
kulturalnego (literatura, sztuka) i powszechnie używanych motywów- chociażby
młodość, która w wielu tekstach kultury jest porównywana do wiosny,
dojrzałość idzie w parze z jesienią, podczas gdy starość jest utożsamiana z zimą.
Analogicznie jest z atrybutami siły, szybkości, bogactwa, kolorów- które są
przypisywane wiośnie i lecie; a inaczej z przeciwnymi do nich starością,
zmęczeniem, melancholią należącymi do kanonów jesienno-zimowych. 
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Odkupienie
Zofia Kutyba

Tysiąc sposobów w jakich przyjdzie otępienie
Tysiąc dróg a na końcu odkupienie
Czy się uduszę
Czy agresor wyrwie duszę
Znaczenia nie ma i tak odejść muszę

Trudne dla wielu mnóstwa tłumu
Czego spodziewać się ciszy czy szumu
Kiedy to będzie
Jakże mnie zdobędzie
Nieważne i tak dopadnie w tym obłędzie

Myśli niekrwawe a ciało nawołuje
Nie wołaj ciało ja gdzieś aspiruję
Do nie-ma-końca
Do świata bez smugi słońca
Gdziekolwiek nie jestem ja siebie obrońca

16



Skontaktuj się z nami!
@lovnewswroclaw

LOVnewswrocław

lovnewswroclaw@gmail.com, redakcja5@lo5.wroclaw.pl 

opiekun gazetki: p. Aleksandra Anklewicz

https://www.instagram.com/lovnewswroclaw/
https://www.facebook.com/LOVnewswroc%C5%82aw-102943111939801/

